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Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz: 
kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37, 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od | 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Poniedzialek, dnia 9 października 1911 roku, 


»azruri 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- || 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- | 

| wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


| lub jego mieis 
kiamy 15 kop. 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena ogłoszeń: 


l-sza strona 60 kop. aa wiersa 
ce, nadesłane 50 kop., nekrolegi ł re 
, ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 


ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz, 


Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy ub jego miejsce. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacaś nie hędzie. 
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Agentury: w łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, 


ODZEW R TEZ 


Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczęk. Tram. Nowy Rynek 


kia A tia przyjmowania ogłoszeń w Z: za ER i w Król aw oprócz Łodzi i Saig oddana jest Domowi Handi, L. i E, Metzi i S=ka. 
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Utrzy muje zęby biato, czysto zdrowo, 
; RENE Ż4dać wszędzie amm 


Jutro 
wiecz. 


R vo ZĘBÓW 1 


Elektrownia Łódzka 


Podaje do wiadomości, że w bieżącym sezonie mogą być wykonane tylko 
te te przyłączenia, które zost: które zostaną zameldowane do dnia 1|14 października i opłaco= 
ne nie ne nie później jak do dnia jak do dnia 1730 tegoż miesiąca. W razie jednak  nastąpienie 
mrozów wszelkie roboty ziemne zostaną zawieszone. Nowe przyłączenia do sie- 
ci, zgłoszone po tym termimie, wykonane zostaną w sezonie wiosenny m 1912 r. 


po ustąpieniu mrozów. 


The BIO-EXPRESS Zielona 2 
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a ONEJEYN OLA Zakł 
M twa szej do progu WOJNA Włosko-iurecka 


p eitz zart LNT AD 


Ogłoszenie. 


Zawiadamienia IV Łódzkiego urzędu do wymiaru Jodan pań- 
stwowego z nieruchomości o wymiarze podatku na rok 1912 — 1916 


rozesłane zostały płatnikom 15 września b. r. st, stylu. 


Płatnikom po- 


zostawione jest prawo podawać do urzędu podatkowego Cegielniana 36 


m. 7) sprzeciwy 


co do nieprawidłowego według 


ich mniemania 


określenia zarówno dochodu jak i nałożonego na nich opodatkowania 


do 15 października r. b, st. st. 


r1249—3—1 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do iwatzy 


wynalazku aptekarza 
J ana Niwińsiego. 
dla uniknięcia naśladownictwa, każde pudełka 
zaopatrzone jest w plombą, na której znaj- 
duja sig Me 204 i nazwiska wynalazey 
- Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i perfumerjach. 


Dzisiejszy numer składa się 
z S;miu kolumn. 


Od Administracji. 


Przypominamy Sz. prenumera- 
torom „Nowego Kurjera Łódzkiego“, 
że przeznaczone dla nich premjum 
brania w kantorze Administracji na- 


szego pisma za okazańiem kwitu 


z opłaconej prenumeraty. 


Administracja 
yliow. SATE Łóc tm „7% 


iaia 


Kalendarzyk. 


Poniedziałek, U. $ 
Bziś: 
Jutro 


października 19H" 
Bogdana Op. 
Franciszka B: 


Grama, son a naole 


Naznaczenie Kokowcowa na stano- 
wisko prótfera nie było” niespodzianką, 

Zgodnie z obecnym stanem rżeczy 
wom i zewnętrznej polityki pań: 
stwa, trzeba przyznać, że był to wybór 
jedyny i względnie odpowiedni, 

Rozmaici różnie wypowiadają sią Q 
kierunku polityki, jaką uprawiać będzie 
nowy prezes ministrów. 

Osobiście wypowiedział się przeciw« 
ko wszelkim zmianom w dotychczaso= 
wej polityce, prowadzonej przez swegu 
poprzednika, zaznaczył nawet, że z Ża- 
dną deklaracją występować w Dumię niş 
będzie. 


Zkadinąd jednakowoż nasuwa sią 
przypuszczenie, że kurs polityki we= 
wnętrznej może odchylić się nieco ną 
lewo, f 

Należy mieć na uwadze, że Kokow- 
cow, jako minister finansów, miał blizką 
styczność z działaczami państwowymi 
krajów zachodnich, co, przypuszczalnie, 
nie pozostało bez pewnego wpływu na 
jego zapatrywania, 

Jest to wszakże tylko domniemanie, 
które najbliższa przyszłość rozwiać mo» 
że w zupełności, są bowiem rozmaite 
czynniki, którym nowy premier ułedz 
pomimo woli i chęci będzie musiał, 


Czarne żywioły nacjonalistyczne roz: 
poczęły już w tym kierunku akcję bojo- 
wą, a ze względu na dzisiejsze stosunki 
w państwie, z głosami temi, bądź co bądź, 
liczyć się trzeba. 

Mamy tu na myśli, opracowany przez 
partje nacjonalistyczne, memorjał w kwe- 
stji żydowskiej, polskiej i finlandzkiej — 
memoriał, który złożony już został pre- 
zesowi rady ministrów. 

Sprawę żydowską 
sytudzony PóryszkieWicz, 


Obragoważ nie- 


W konkluzji wyprowadza on nastę- 
pujące wnioski należy pozbawić żydów 
praw wyborczych do Dumy, nie dopu- 
szczać ich do armji, prowadzić 
ną registracje żyGów, a księgi metryczne 


specjal- 


BOBROWE FUTRO 


oddać do prowadzenia urzędnikom rosy) 
skim. 
Jak na Puryszkiewicza nie są to 
jeszcze zbyt przećholowane żądania... 
Pan Baszmakow poświęcił obszerną 
pracę kwestii finiandzkief, K 
Przedewszystki em dowodzi, 12 Fir 


Jandja jest krajem odwiecznie rosyjskim, 
że zatem o separatyźmia mowy być nis 


może, gdyź „z chwilą wzrostu separas 
tyzmu w kraju zaczęły kwitnąć rozboją 
i teror; które zmniejszały się właśnie w 
okresie silniejszej polityki zjednoczenia 
że separatyzm nie jest wyrazem pogląę 
dów całego narodu, tylka grupki szwes 
domanów, że ta grupka pracuję usilnig 
nad osiągnięciem swego celu, kierująą 
ruchami rewolucyjnymi w Rogji, czegó 
dowodem wznowienie teroru i zabójstwą 
Stołypina itd, ltd, otóż, 


stosunku do Finlandji prowadzono sta+ 
nowczą i bezwzględną polityką zjedno= 
czenia, ażeby uchwalono jak najprędzej 
znajdujące się już w Dumie projekty 
finlandzkie i opracowano zamierzony 
projekt wyodrębnienia dwóch paratjij 


zwiększając ich terytorjum kilku jeszczą 
parafjami, a nawet wyodrębniając całą 


gub. wyborską, ażeby zastąpiono wszy+ 
stkich pilotów finiandczyków w schdrtach 


rosjanami, a także wszystkich latarników, 


ażeby przy pierwszym fakcie teroru Oś 
głoszono w Finlandji stan 
sądami wojennymi, deportacją na Sys 
berję, zamknięciem wszystkich pism i 
zgromadzeń itd, Należy w każdym rae 
zie prowadzić politykę stanowczą i Deze 
względną”: 

Zatrzymamy się nieco dłużej nad 
memorjałem w kwestji polskiej, gdyż 
to nas faktycznie najbliżej obchodzi. 

Sprawie tej poświęcił swe trudy 
osławiony sojusznik Paryszkiewiczą — 
Zamysłowskij. 

Przylaczamy niemal dosłownie najs 
ważniejsze wywody naszego (dzięki nies 
bu!) nieprzyjaciela: 

„Należy zaznaczyć, że ida polskie) 
państwowości i nienawiść do wszystkie« 
go, co rosyjskie, wśród polaków w 0« 
stainich czasach bynajinniej nie osłabły 


uznając ta 
wszystko p. Baszmakow żąda, ażeby w 


wojenny # 


| a Hn$ a oce coo 


Konieczność obrony rosyjskiej Chełm- 


szczyzny odczuwa się coraz wyraźniej w 
miarę tego, jak sprawa ta coraz bardziej 
się odwieka. 

„Na wyzywające, wyraźnie wrogie 
wobec rządu rosyjskiego zachowanie się 
duchowieństwa katolickiego prawie nie 
wpłynęio usunięcie kilku, co prawda 
niewielu, księży najbardziej nieprzejedna» 
pych. Potrzeba środków więcej radyka!- 


nych. Tymczasem istniejąca koszlem 
państwa katolicka szkoła duchowna 


rok rocznie daje nowe kadry fanatyków, 
nienawidzących Rosję, i mie podlega 
nadzorowi rządowemu. 

„IKatoliczenie, a potem polonizowa- 
nie  białorusinów trwa w oczach władz 
za pomocą kościoła i ekonomicznego 
wpływu polskich obywateli, A ich wła- 
eność ziemska znajduje znowu poparcie 
w operującym prawie w całym kraju 
północno-zachodnim wileńskim banku 
ziemskim.. Założony w celu poparcia 
własności rosyjskiej, stał się on szybko 
instythcją czysto polską, postawiwszy 
ga zddanie, aby ani piędzi ziemi nie 
przeszło do „inoskali*. Dalsze 
jsinienie banku w tej postaci (wśród u- 
rzędników niama zupelnie rosjan) nie 
licuje zupełnie z polityką nacjonalistycz= 
pa. Jest przytem rzecz zdumiewająca, że 
listy zastawne banku w kwocie około 
15 miljonów rubli są zakupione przez 
państwową kasę oszczędności, co jest 
jawnem  popieraniem strony 
gządu. 

„Gorzej jeszcze stoją Sprawy w 
miastach w kraju Północno-Zśchodnim, 
gdzie obok banku wileńskiego dźiała 
inna, niemniej silna instytucja poloniza- 
torska — mianowicie zarządy miejskie. 

„Jakkoiwiek przy wprowadzeniu 
giemstw rząd zajął się zabezpieczeniem 
w nich interesów rosyjskich — samo» 
rządy miejskie na catym północo-zacho: 
dzie znajdują się w rękach polaków, 


rąk 


banku ze 


„Urzędnicy miejscy są tam polaka- 
mi; wszelkie zamówienia i dostawy od- 
dawane polakom, polskim inżynięa 
zomi polskim robotnikom, których: się 
czasem zdaleką wypisnje, Powstaje licze 
ny polski „żywioł trzeci" o: charakterze 
niezwykle. sźowinistycznym. Miasta są 
upstrzone polskiemi ogłoszeniami i Sszyl- 


dami —,nawet właściciele niepolskich 
sklepów muszą je wywiesząć. Zjawił 


się przy poparciu zarządu miejskiego 
teatr polski, gazety polskie, a w tej licz= 
bie tanie ludowe. Cała fizjounomia miast 
staje się coraz bardziej polska, co naty- 
ralnie wpływa na jeszcze silniejsze polo- 
nizowanie bialo ruskich włościan, mają: 
cych Stytzność ciągłą z miastem, A to 
przecież jest zupełnie niedopuszczalne w 
kraju, kióry ani historycznie, ani etnos 
graficznie (polaków jest mie więtej niż 
40 próc. ua gubernię) za polski uwaząny 
być nie może”. 

Polemizować z 
nie będziemy. 
ioseciniie może 
ne powyżej 

Ci z róosjah wyślących i uczciwych, 
którzy nas znają, napewno memorjał 
Zamysłowskiego przyjoą z pobłażliwem 
wzrDSzeniem Tami, 

Należy Wszakże ihjeć na uwadzę, że 
prądy w pañsiwie w 
obecnymi czasie cięszą się DEWIEM uzna- 


p. 


Zumysłowskim 
qTylko, ześlesienie czar= 
r odyktować przytoczó- 


twierdzenią, 


Racjonalsiyczie 
* 


niem — zachodzi zatem Obawa, czy i 
irzymający ster rządu w Swych rękach, 


nie dadzą im poszuchi. 


Nie przerażajmy się jednak, a będąc 
przygotowani sa Wszystko, nie ustawaj- 
my.w pracy nad ummysłowem, ekono- 
micznem i dysnowsm eur 


rodu. 


Jan Gariikowski. 
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Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dwóch Kandydatóu, 


— — 


Ks. Meszczerski zapewnia W swym 
„Orażdaninie*, że o wiele waźniejszą cd 
nominacji nowego prezesa rady minis- 
trów jest nominacja ministra spraw we- 
więtrznych,  Isiąże-redaktor zwalcza 
kandydaturę Irzyżanowskiego, natomiast 
popiera kańdydalurę Makarowa, które» 
go nazywa „cztowiękiem porządnym i 
uczciwym, ale nie zadającym życia”, 

Aczkolwiek p. Makarow „tie zna 
życia", ks. Meszczerskij wierzy, żę no- 
wy minister „zdoła powrócić do życia 
mimiglerjum spraw wewrnętrzaych*, 

Brat. P. A, Stołypina również gorą- 
co popiera w „Nowoję Wremia* kari- 
dydałturę p. Masurowa. Podnosząc prá- 
cowilość 41 yrzystępnośsć kandydata Na 
ministra, p, A. Stołypin pisze: 


„Jego działalność urzędnicza i je- 
go reputacja, jako uczciwego czło- 
wieka — są godne szacunku i mie 
spłamione, jeżeli jego mowy w Du- 
mie nie wysunęły go, jako mówcę 
(słaby głos), jeżeli brakło mu kra- 
somówstwa, i swady, jeżeli wresz- 
cie brak miu sił fizycznych do po- 
dwójnej i potrójnej pracy, na którą 
tak często są skazani działacze pan: 
stwowi, to niechaj przyjdzie mu z 
pomocą sprzyjająca chwila histo: 
ryczna, poparcie rozumnego spote- 
czeństwa 1 życzliwa praca dojrza= 
tych partji polyczaych*. 
Jedńocześnie p. A. Stoiypin nawo- 

tuje siły społeczne do zjędnoczenia się 
i do usunięcia cierni z pod nóg nowe: 
go przedstawiciela władzy, 


Protesi dzieci. 


W wielkiej hali kolumnowej paria- 
mentu austrjackiego przyszło do skaiida- 
licznej bójki między posłami czeskifni a 
niemieckimi, tuż przed posfedzeńtem lzby 
posłów. 

koło godz: 10 zebrało się przed 
parlamentem około 400 dzieci czeskich 
Wraz z rodzica, jak się ok$zało, były 


to dzieci z zamknietej w IT dzielnicy 
szkoły “Komensky ego, które wraz z 
rodzicami chcialy wejść gremialnie dö 


gmachu parlamentu i zaprotestować prze- 
ciw zamknięcia szkóły. Policja nię 
chciała ich jednak wpuścić. Pojędyńczo 
jednak co chwilę z różnych stron prze» 
mykały się dzieci przeż kordoh _poli- 
cyjny. 

Niedługo w kali kolumnowej zebrało 
się kilkaset dzieci czeskich z rodzicami. 
Po godz. 10 wszedł do hali poseł Schoe- 
nerowski, zna-Franko Stein, Który za- 
czął drwić z Czechów, wśród których 
wywołało to ogromne wzburzenie: Æa- 
częto wołać: „Precz ze Sieinem! Prowoc= 
kator miemięcki* i t, á, 


Powstało ogromuie zamieszanie, W 
tej chwili ze wszech siron zaczęli naubie- 
gać posłowie czescy i niemieccy. Jak 
Niemcy twierdzą, jedna z kokiet czeskich, 
uiblówa, opldą posła niemieckiego 
Hummera, który następnie Giibiową 
czynnie zaatakował 

Napłe zauważono, że posé! Toblel 
wyciągał rewólwer. W tej Samej chwili 
rozpoczeła się bójka. Posłowię czescy 
i niemieccy nawzajem okładali się pig- 
Ściamii. Poseł niemiecki Kropy chwycił 
za gardło posła Prokesza i 
zaczął go dusić, Posłowie Rezer i Kit- 
męatstewicz chcieli ich rozłączyć, ? 


w stromie hali -pobito silnie 
posła Hummera. Dałej zaów szamofali 
się posłowie Gloecki i Nemec. Do 
bójki wzmieszat się były minister nie- 
miecki Schreiner, który wółał: „Precz 
stąd z Tu ziemia: niemieckał** 


„geskiet go 


itol 
04 


sarlązynai 
zechami! 


Czesi w odpowiedzi wołali; „ło 
ziemia austriackał Tu wszystkie ludy 
mają prawa!" 

Pos. Iro wolal: „Dzieci nie mają 


nic do czynienia w parlamencie!" 
Usiiowania urzędników parlamen- 
tarnyci i posłów wnych stronnictw, aby 


walczących rozdzielić, były daromus. 
Wreszcie bOojawii SIĘW Hail prezyacyi 
lzby, pos. Sylwester, który zakiunał 


wszystkich posiów, aby położyli konit 
skanaalicznej bójce. 

Dopiero o godz. 1J i pół zaczęło 
się uspokajać. Prezydent zadzwonił na 
posiedzenie i zarządził wydalenie dzieci 
czeskich z gmachu parlamentu: 


NOWY KURIER ŁODZKI — 9 pażdziernika 1911 roku. 


Du a PECH 
tząd a prawica. 


Wśród prawicowych organizacji mo- 
narchicznych zauważyć się daje, jak pi- 
sze „Gołos Moskwy*, w ostatnich cza- 
sach wielkie ożywienie, Opracowano 
szeteg odezw i dekłaracji, kłóre odczy- 
tane zostaną na zebraniach prawicy, 
wysyła się telegramy na imię Wysokich 
Osób i t. d. Celem tego wszystkiego 
jest wywrzeć wplyw na nowego pręzesa 
ministrów, lub jak się wyraził jeden z 
poslów prawicowych „osiodłać” go. 
Wielkie znaczenie organizacje prawicowe 
przywiązują zwłaszcza do znanego me- 
morjafu w kwesijach: polskiej, żydow= 
skiej | finlandzkiej, Jeżeli Kokowcew 
nie odpowie nic ua memorjał ten, 180 
jezeli odpowieuż jego nie będzie odpo" 
wiadać poglądom, wyrażonym W mie- 
imorjale, prawica poSlara SiĘ MIĘZWIOCZNIŁ 
po wznowieniu sesji Dumy $prowoóko- 
wać go do dania odpowiedzi w sprawach 
polityki narodowej i rozpocznie prze- 
ĉiwko niemu energiczną kampanję. 


Organ pażdziernikowców zaznącza, 
że, o ilć Wiadomo od osób, znających 
dobrze Kokowcewa, nie należy on do 
ludzi, którzyby się bali organizacji pra- 
wicowych i pozwolili im „osiodłać się”, 
To też ostatnia sesią Duiny przedstawiać 
będzie ciekawy obraz walki rządu z uši- 
towansiami organizacji prawicowych Wy- 
wierania decydującego wpiywu na Dieg 
polityki. Organizacje te dokładają usil- 
nych zwlaszcza starań w celu przeSszko- 
dzętia ustąpieniu ministra oświaty. asso 
kiórego usunięcie byłaby, zdzuiem ICH 
w chwili obecnej usitępstwem na rzecz 
opiuji publicznej, czego rząd pod żadnym 
warunkiem: robic nie powinien. 


Usiłowania te jednak na nic się 
zdaje się, mie zdadzą, jak bowiem donosi 
tenże sam dziennik, stanowisko ministra 
oświaty uważać należy za ostatecznie 
zachwiane i ustąpienia jego oczekiwać 
można każdej chwili. Nie powiodło się 
organizacjom prawicy również z owym 


niemorjałem, Nacjonaliści wyparli się 
glośno swego udziału w tej Sprawie, 
przeprowadzonej, zdaniem ich, ze zby- 


tecznym pośpiechem, a prasa nawet 
zachowawcza przyjęła memorjał bardzo 
obojętnie, Organizacje prawicowe miały 
pierwotnie, jak pisze „kiecz”, zamiar 
doręczyć memorjal Kokowcewowi przez 
specjalną dęputację, później jednak za: 
niechaiy zamiaru tego 1 doręczyły go 
przez posłańca. fTfomaczą One pośpiech 
w opracowauiu memorjatu lem, że Ko- 
kowców Mianowany już został preze- 
semi Rady fmiimisrów, że więc Spieszyć 
należało z zoznajomieniem go z pogig- 
dami organizacji prawicowych na najdu- 
niosiejsze sprawy polityki narodowej, 


(płaty na rzecz gieih 


Z polecenia V  wszechrosyjskiego 
zjazdu przedstawicieli giełd i rolnictwa, 
tada zjazdów Opracowała nasiępujący 
projekt prawa o opłatach, Qu przedsię: 
biorstw przemysłowo :handiowycii na pū- 
wzeby icid: 

1) Komitey giełdowe za pozwole- 
niem mimswa handlu i przemysłu mogą 
póbierdć ol przedsiębiórstw handlowo- 
przemysiowyci specjalne Opłaty w wy- 
sokości do 3 proc. opłacanej przez nie 
suiny podatku przemysiowego ŁASAUNI= 
Cero. 

2) Wysokość wskazanej w p. 1 
opłaty, może być zmieniana w grani- 
cach, dożwolonych w punkcie I, za ze= 
zwóleniem ministra handlu i przemysłu, 
zależnie od potrzeb miejscowego prze” 
mysłu i handlu. 

3) Opłata 
pobierana w 
pr zedsiębiorstwa 
wych, : 

4) Okres w którego granicach 
przedsiębiorstwa uiszczają opłaty na 
rzęcz giełdy, ustałany jest przez mn- 
sirów handlu I przemysłu i finansów, 
razie, jeżli w danym osrępu 
jest giełd, podział sUiny opiat 
między niemi dokonywa, się w drodze 
porozumienia pomiędzy giełdami zainie= 
resowanęini, zatwierdzonego przez mini- 
stra nandlu i przemysłu* 


rzeczona powinna być 
chwili wybierania przez 
świadectw przemysioe 


5) W 


Kilka 


Jeśli giełdy nie mogą Się co do te- 
go porozumieć, podziału dokonywa mie 
nister handlu i przemysłu. 


6) Zaaprobowane przez „Ji 


dzenie giefdowe wnioski co dota 7. 
(wskazanej w p. f1) komitety giaa LO" 
przedstawiają ministrowi przemygją 4 sesh, 
handlu ze wszelkimi szczegółami. 4 roz?” 
1) Komitety giełdowe prowa póls” 
specjalne rachdnki sum tą drogą zaw 2 ° 
nych. m akici 
8) Jeśli z sum tych pozostaną wy wiał. 

ne reszty, to zaliczone będą dO spe) kz” 0 
nego funduszu danej giełdy. Zien d0%0 
szu tego można wydatkować ty m wte 
powzeby handlu i przemysłu: — ZU 
M we! 


Wiadomości ogólne, 3, 


nma 


a t i 
O Prezydjum Dumy w 
wej sesji. W kuluarach Dumy 4 
siwowej dotad utrzymuje się zdanięą 
Rodzianko jest jedynym kandydatem 
prezes, na wyborach, które się pÀ 
ny odbyć na drugiem posiedzeniu 
jesiennej, ` 
Stanowiska wiceprezesa Z 

się prof, Kapustia i jego miejsce 
mie poseł Glebów drugi, paździęye 
kowiec. 


O Szkoła lotnicza. „Rann 
je Utro“ donosi, [że opracowany i 
projekt szkoły lotniczej dla policjantg 
Wędług tego projektu, policjanci „mię 
uczyć się sztuki lotniczej. 

O Błatwienia na komorzę 
Minister finansów złożył projekt pr 
o zniesieniu zbytecznych i dokuczliwy 
formalności na gramicy przy rewizje 
cieniq bagażu pasażerskiego, h 


Ze świata, 


[) Miespodziewani obrońocp 
Podobno fintandzki system monetami 
który, jak wiadomo, ma być zniesiofj 
ma wiślu zwolenników wśród stronnikój 
ogólno-państwowego prawodawstwa 4 
tego względu, iż urzędnicy rosjanie @ 
trzymują pensję według obrachunku? 
marki na Ł rubla. 


Z Cesarstwa. 


A Bogrow i Harting. O 
zety belgijskie utrzymują, że początkga 
wo Bogrow był rekomendowany ochra 
nie przez Hartitga, że wypełnił szere 
zleceń poruczonych mu przez tego osta 
tniego, a nawet, że był jego daleki 
krewnym, | 

Podobno ostatni raz Harting wes 
zwał Bogrowa za granicę w 1910 roki 
i otrzymał jakieś polecenie. 

W związku z tem, gazety w Lićżg 
komunikują, że Hartinga wezwano dg 
Petersburga, dokąd On udał się przed 
wzema dilai:v. i 


A Człowiekzwierzę. Wł 
wsi Nówo:Nikolskiej (gub. jarosławską 
zaaresziowano psalmistę Martynowa zá 
popełnienie gwaliu na osobie 10-letnie 
dziewczynki, idjotki, Na śledztwie Mar 
tynow bronił się tem, że uzyskął zgodę 
oliary na popełnienie baniebnego czynu 


t 


L LITWY RUSK 


= Aawesztowanie. Jak piszę 


„Ijewi.* w Kijowie aresztowano „rzęs 
czywisiego TAdcę Stanu, Lewitskiego% 


jak się okazało, był to anarchista, Kurd 
skij, poszukiwany przez policję. 


x Zasługi $ogrowa W „on 
chranie* Bogrow, jak donoszą pi 
sma kijowskie, ogółem slużył W „Ochras 
nie* przez pięć lay w tem w ciągu $ 
jat pobierał pens:ę miesisczną od 150 
do 200 rubli, a przez. dwa pozostal 
pracował „Od sztuki“, 


A praca to Dyla bardzo. owocna 
dia „ochrany”. Przez owe 6 lat służb 


Dość ciekawą statystyka, 


= Sprawa o zabicie aresz= 
j|owanego. Donoszą z Mińska: Na 
gsji wyjazdowej wileńskiej Izby sądowej 
ozpatrywaną była głośna Sprawa za- 
ójstwa w mińskim wydziale Śledczym 
maja 1910 roku aresztowanego nie- 
kiego Szmerejczyka. Wyrokiem Izby 
innych owego zabójstwa urzędkiką 
ancelarji wydziału śledczego Nuźnego, 
pzorcę policyjnego Czyszko i stójkow 
evo Malinowskiego skazano Każdego 
a trzy lata röt aresztanckich 4 poźba: 
jenjem praw. 


Wiadomości Krajowe, 


L zakup kolei warszawe 
ko=wiedeńsikiej. „St. Petersb. 
deiunt" nader ostrożna w podawaniu 
wiadomości donioślejszych, notuje, że w 
płach poselskich Dumy mówią o za= 
(upie przez rząd kolei warszawsko-wie- 
leńskiej, jako o rzeczy postanowionej. 
Minister skarbu zgodził się — podobno 
z na dokonanie tranzakcji, pomimo, IŻ 
ą 


d będzie musiał zapłacić 30 miljonów 
lubli za kolej, którą otrzyma darmo — 
je dopiero za lat 19, Wydatek atoli 
wych 30 miljonów mają pokryć z nad- 
wyżką spodziewane dochody Kolei w 
fingu owych lat dziewięliastu, 


ziemię polską. 


Podobno projekt prawa, dotyczący nie 
zakupu kolei warszawsko-wiedeńskiej, ma 


szkali w Królestwie 
włoscy, liczący mie Wyżej lat 40 otrzy” 
mali od swego rządu wezwanie do po- 
wrotu do ojczyzny. Wezwani są wy- 
łącznie zapasowi do rezerw wojsko- 
wych. 

j- Tupcyswedyfi. Zamieszkali 
w Warszawie turcy-redyli, wezwani przed 
kilku dniami do powrotu do ojczyzny, 
otrzymali zawiadomieme od generalnego 
konsula z Kijowa, że mogą pozostąc w 
Warszawie. 

-+ Ciągnienie loterji kia- 
sgyczmej.  Ciągnienie 3 kiasv 197 
toterji klasycznej Królestwa Polskiego 
odbędzie się w d. 10 i 11 b. m. 

-+ Ks, Mikolaj Skrzypkow= 
ski, prałat i dziekan skiernięwicki, zmarł 
w 82 roky życia. 


1 dia. tego 


dowego. 


„Przez pola puste, 
„Ponad któremi dzień wschodzi przy- 
„Idę — i rzucam siew bratniej mi- 
„Dla tych, co słabi — i dla tych co 
„ola tych, co twardą, ciężką mają 


„! duszę własną wylewam, jak czaszę 
„Łez srebrnych pełną, by z nich jako 


„Brały swą pienność jutrzejszych dni 
„Dni, w których nędzarz—dziś nagi 


„Ukocha cele i nadzieje nasze”, 


Rok mija od czasu, jak odeszła ta, 
która życiem swojem całem potwierdza 


odeszła od nas poclka, Która, 


órnolotnym zwroiem były słowa 
zmarłej o roli jej winarodzie, jako siew- 


oswobodzenia ducha praco-' 
wała życie swoje całe. 

Konopnicka wyraziła się kiedyś, że 
pragnęłaby być brzozą przy chacie wiej - 
skiej, brzozą „co dźwięczy piosenką cha- 
ty i płacze jej łzami”... 


Nie dlatego, że Końopnicka odczu- 
wa wszystkie niedole życia chłopskiego 
i robotniczego, nie dlatego, że cała pra- 
wie twórczość jej siużyła 
a skrystalizowała się w chłopskiej epo- 
pei, bo wielu autorów 
natchnienie, ale dłatego, że Konopnicka 
wierzyła w Siłę tego ludu, 
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Marja Konopnicka 


(W pierwszą rocznicę Śmierci). 


pieniami narodu... 
—0— 


przez czarne te 
pola, 


Głoszone przez nią 


ści < 3 i si 
szłości, jąk ziarna z ręki siewcy... 


łości 


prości, 


dolę, 


Z rosy, 


kłosy, 


z ut a mianowicie; 
i bosy Wy A 


42 G. Baumielda, oraz 
Rok temu 
ukochała 
Nie pięknym  frazesem, 


Eiektowny 


Jadwiga Czechowska. 


Bilety, po cenach 


wego Iurjera Łódzkiego”. 


Zaiste nie mamy poety bardziej l::= 


KRONIKA. 


== (r) Donosiliśmy, żę 


wel à 
ludowej, odniośnej 


idei 
czerpie z ludu 


oraz wskazania domów w 


Varetti uśmiechnęła się... Stróż był to 


Każdy wiersz Konopnickiej pięknem 
swem podnosi ducha, każdy utwór jej 
jest stowem otuchy lub głosem sumie: 
nia ogólno narodowego i społecznego. 
hasłą 


Wiele z nich może zaginąć, ale te, 
które padły w Serca nasze, rozplenią się 
silnie i wydadzą plon stokrotny, 


Przedstawienia teatralne 
dia naszych prenumeratorów. 


Na piąte przedstawienie dla abonen- 
tów naszych wybraliśmy dwa podniosłe 


Grażynę 


Adama Mickiewicza w scenizacji proi. 


K l 
Gerarda Hawptmana. z udzialem całego 
personelu leatru polskiego i 20 dziećmi. 
utwór Haupimanowski wye 


szych, są do nabycia w kantorze „Nos 


Redakcja 
prow, Kurjera Łószka** 


Giuternja łódzka. 


odezwy  ministerjum 
wewn. da gubernatora piotrkowskiego, 
magistrat łódzki otrzymał polecenie przy- 
gotowania rozmaitych danych, dotyczą. 
cych stosunków mieszkaniowych w Łodzi 


3. 


ZZOZ ZZ 
„ma nadzieję przeciw nadziei*; 
w siłę moralną i rozumiała, że sztuką 
związaną jest najściślej z bólami 


wierzyła Niezhleźnie od tego magistrat otrzy. 
mał zawiadomienie urzędowe z wyszcze: 
gólnieniem potrzebnych lokali, mianowi: 
cie: na „kancelarję gubernatora potrzeba 
9 pokoi, dla zarządu gubernialnego dą 
spraw ogólnych—12 pokoi, dla oddziału 
prawnego—2 pokoje; dla oddziału admi- 
nistracyjnego— 7; dla wojskowo-policyj- 
nego—5; dla registratury—1; dla oddzia» 
iu iekarskiego— 2; dia weterynaryjnego 
—4; archiwum 5; dla władzy gubr. do 
spraw włościańskich — 10; mieszkanie 
portjera—2, mieszkania dla woźnych—8, 
mieszkania gubernatora — 31 pokoi; 
mieszkanie wice-gubernatora 22 pokoje, 

Ogółem więc, w razie przeniesienia 
gubernji do Łodzi potrzeba będzie 130 
pokojów dla urzędów i władz gubernyal: 
nych. 


i cier- 


padały 


Wystawa ruchoma, 


Kilkudziesięciu przemysłowców i rze« 
mieślników łódzkich oświadczyło goto- 
wość wzięcia udziału w oddziale łódz: 
kim wystawy ruchomej, o ile otwarcię 
wystawy będzie odroczone, aby mieli 
czas do odpowiedniego przygotowania 
się do wystawy. 

Z tego powodu komitet odroczył 
otwarcie wysiawy do soboty, 

Deklaracje wystawowe napływają 
obficie. 

Rzecz jednak dziwna: dotychczas nie: 
zgłosił się żaden szewc ani krawiec, 
czyli przedsiawiciele gałęzi rzemiosł,. 
najbardziej rozpowszechnionej, Czyżby, 
szewcy nie odczuwali potrzeby zwałcza- 


* wniesii ic ) r fnż sienia te» 2223 ry asie » 
| ruczią ony do Dumy już jesienią te cy idei: ‘Ona „ukochała i A w sławiony jest wspaniale, a nadto ilustru- mia współzawodnictwa obuwia mecha- 
U "L Poddani włoscy. Zamie- przyszłość, Wierzyła w nadejście dnia je to muzyka, Postać tytułową odiwa- nicznego? Zwłaszcza Szewcy, którzy 
? F Polskiem poddani „co duchy nędzy wyjarzini i ciała*., rza ulubienica publiczności łódzkiej, p. nie posiadają własnych magazynów, zna” 
jeżliby na wyslawie sposobność zareklą« 


mowania się i rynek zbytu. 


o połowę niż- 
Deklaracje przyjmuje i informacji 
ndziela (jak zawsze). 
Personel wystawy już rozpoczął uc 


stawianie okazów wystawy ruchomej. 

Urządzeniem bufetu zajął się dyrek= 
tor browaru Gehliga, 

= (s) Z Tow. „Nasz Wach”; 
Dowiadujemy się, źe low. budowy ta- 
nich mieszkań „Nasz Dach* nabyło na 
dogodnych warunkach od Banku han< 
dłowego plac, położony przy ul. Kra= 
sińskiego, w pobliżu” rzeźni miejskiej. 

Wobec tego, że Tow., po przełae 
maniu wielu napotykanycii trudności, 
zdołało nareszcie przystąpić do realne] 
działalności, pożądane jest, aby człon< 
kowie zechcieli dopełnić odpowiedniemi 
wkładami swoje udziały. 

Jest nadzieja, że jednocześnie z rede 
lizacją przewidzianych przez ustawę ces 
jów Towarzystwa, zachęci to ogół da 


na _ skutek 
spraw 


których, w 


p e L LȚ’ț j WOZIE EE OAZA WY O ZZ SŁ 


działa na pewno, że nie ma go na liście 


— W takim razie — rzekła koleżanka — 


* * „Nie w siłę fizyczaą, czy materjalną, razie przeniesienia guberni kaliskiej do 
> gdyż ta często zawodzi, ale w siłę du- Łodzi, mieścić się mogą lokale instytucji 

| cha, w ten niezłomny hart woli, co gubernialnych 
| szy wm" = > POPE TOI TZT TRE A POTAS KARTCE TATE A E CELA 
| wieczorów stróża, aby ten asystował jej pod- 
5) EDMUND DE AMICIS. czas lekcji.. uczniowskiej. 
f 
| 


Nauczycielka === 
robotników. 


Powieść 


| Mazzara postrzegła naraz, że czas jej już 
wracać do Turynu. Miała ona odwiedzić jesz- 
cze jedną koleżankę, krewniaczkę pewnej 
nauczycielki, która była guwernaniką w domu 
księcia di Carignano; następnie trzeba było 
oddać jedno polecenie księdzu z kościoła Mae 


donny-Pocieszycielki. Wogóle: spraw caly 
Bzereg... 
— A zatem — rzekła, ujmując Henrykę 


dwoma palcami za podbródek — bądz mężną 
i zabierz się do zajęć wieczornych. Jestem 
pewną, źe natrafisz pośród swych uczniów na 
ludzi z sercem, nieco może nieokrzesanych, 
Ble szczerych i godnych szacunku. Należy 
tylko postępować z nimi bez zbytecznej wy» 
niosłości a poprostu z pobłażliwością dla ich 
manier. Nie zapominaj, że to-lud! 


| 
| 
| 
| 


Varetti skinęła głową. 
— Mam jakieś złe przecziicie... — zauwa» 
żyła, 
— Są to fantazje, moja droga! — odparła 
na to Mazzara,„— Lud podobny jest do djab ła 
_ mie jest on tak straszny, jak go malują... 


| 
| Odchodząc już, poradziła jednakże młodej 
nauczycielce zaprosić ną kilka pierwszych 


biedny staruszek, który tylko udawał mężnego 
w rzeczywistości zaś dość było, by usłyszał 
krzyki i ujrzał bójkę w alei, aby się zaraz 
przestraszył i to tak bardzo, że przez długi 
czas nie można go było odszukać. Ze strachu 
mógł wleżć nawet na MUT... 


— Wogóle — zakończyła Varetti — u- 
pewniam cię, że wszystko pójdzie, jak po 
maśle! Co do mnie, to wkrótce znów przyjdę 
cię odwiedzić, a wtedy na pewno mi powiesz 
że jesteś zupełnie zadewolojła, 

Przy wejściu na podwótko napotkały 
młodego cztowieka w porwanym kapeluszu, 
z papierosem w zębach.  Obrzuciwszy obia 
wejrzeniem, usunął Się, przepuścił je i wszed 


do szkoły; wchodząc, jeszcze raz się obejrzał, 
aby spojrzeć na Varetti, 

— To on! — z uniesieniem zawołała 
Mazzara. 

— Kto on? — wzburzona spytała Hene 
ryka. 

— Ten sam, e którym ci przed chwilą 
opowiadałam; ten sam, który oczekuje co nie 
dziela na swoją siostrę cioteczną. A ja nawe, 
vie wiedziałam, że on mieszka na tem przed, 
mieściul W takim razie, tyś powinna była to 
wiedzieć! 

Varetti przypomniała sobie, że już go 
gdzieś widziała, | 


— jest to napewno uczeń ze szkoły wiem 
czornej — rzekłą Mazzara. Ale Varetti wies 


przyszedł on do zapisu. Bo, pocóżby innego 
miał tu przyjść? 

Varetti naraz zbladła, ale Mazzara nie 
zauważyła tego i ciągnęła dalej wesoło: 

— Na tobie ciąży obowiązek nawrócić go 
na prawą drogę. Nie chodź, dziecko moje, 
dalej bo możesz się zaziębić.. No, bądź zdro: 
wa, Henryko! 


I ucałowawszy jeszcze raz koleżankę, pa. 
mknęła po śniegu. 


+ * 
M 


Hi, 

Mocno tiukło się serce Varetti, gdy po- 
wróciia do domu. Czyżby on doprawdy przy 
szedł do szkoły po to, aby się zapisać na 
jekcje? Pocóż w takim razie czekał aż do 
tego czasu, kiedy ona zacznie wykładać? Nar 
raz, przyszła jej do głowy myśl: pójść i zoas 
dać całą rzecz u nauczyciela Garallo, który, 
jako pełniący obowiązki dyrektora,—przyjmo- 
wał do zapisu, ale zdjął ją lęk, aby Garallc. 
nie deciek? powodów jej niepokeju i nie 
wydrwił jej małoduszneści. W tym czasie 
"ujrzała z okna wchodzącego na podwórze 
młodzieńca, który rozmawiał z nauczycietem. 


Nauczyciał na psicach pokazał mu „ósmą go 


dzinę*. Odrazu więc wszelkie wątpliwości 
rozwiały Się. 

Varetti znała tego młodzieńca nie tylko ze 
widzenia, ale dlatego, że był on na tem pmed 
mieściu poprostu u wszystkich na języku, 


(C. a, n.) 


licznego zapisywania się w poczet człon= 
ków, 

Zapisy przyjmuje kancelarja Towa- 
tzystwa, mieszcząca się przy ulicy Tár- 
gowej nr. 47. 

== (r) Bemowa. Magistrat łódz- 
ki zwrócił się w marcu b. r. do władz 
wyższych z proścą o wydanie zezwole- 
nia. na wybrukowanie kostkami drewnia= 
nemi ulicy przed gmachem gimnazjum 
niemieckiego na ul. Rozwadowskiej. 

W tych dniach magistra! otrzymał 
z kancelarji warsz. general-euernatora 


odmowną odpowiedz tę, sprawie. 
Odmowa motywowana jest tem, że 
szczupłe fundusze kasy miejskiej nie 


pozwalają na żadne nadprogramowe wy- 
datki. 


= (r) Z Fow, hygienicznego., 
Dzisiaj w lokalu Stowarzyszenia techni- 
ków (Spacerowa 21) odbędzie się o go: 
dzinie 9 wieczorem zebranie członków 
łódzkiego oddziału Tow, Hygienicznego 
Warszawskiego, na którem d-r fil. Bo- 
iesław Heyman wygłosi odczyt na tea 
mat: „Walka z dymem w środowiskach 
przemysłowych*. 

= (r) Z Tow. dopr 
odbyło się posiedzenie 
chrześ, Tow. dobr. Posiedzenie zagaił 
prezes Tow. pastor R, Gundlach o 
godz. 5 i pół wieczorem. 

1) Odczytano protokuł przytułku 
noclegowego z dn, 13 września r. b., Ww 
którym zawiadamia zarząd o stawianych 
ustawicznych przeszkodach przez komi- 


W piątek 
zarządu łódz, 


tet przeciwżebraczy, w wykonywaniu 
przyjętych na siebie obowiązków a 
szczególniej w dokonaniu rozpoczętej 


budowy. Podobnież odczytano podanie 
komitetu przeciwżebraczego, w którym 
prosi o zwołanie posiedzenia dla roz- 
sirzygnięcia całej sprawy. POnieważ zaś, 


sprawa ta wymaga dłuższego czasu dla: 


sprawiedliwego rozpairzenia jej, więc 
zarząd postanowił zwołać specjalnie 
posiedzenie obu instytucji na środę dn. 
H br m, W przytułku: starców o godz. 
6 wieczorem, dla szczez0JOWego rQzpa* 
zenia sprawy. 

2) Na propozycję p. prezydenta 
miasta przedstawił zarząd ch. Tow. 
dobr., projekt, z powodu ogólnej dro- 
żyzny, zakupu w większej ilości kartofli 
z cesarstwa, w celu rozsprzedaży tako- 
wych klasie robotniczej, dia przesłania 
tegó projektu p. Gubernatorowi, Ponie- 
waż zaś obecnie ceny kartofli znącznie 
spadły, postanowiono projekt ten tym- 
czasowo pozostawić na uboczu bez zaje 
mowania się takowym. 


3) Przyjęto do wiadomości list od 
spadkobierców ś, p. E. eyera, który 
podaje pewne warunki przyjęcia zapisn, 
przedstawiające trudności w ich wyko- 
naniu. Darowizna cała po dyskusji przy- 
jeta została przez zarząd z zastrzeże- 
niem, że zarząd zwróci się jeszcze do 
pani Anny Geyer o wyjednanie pewnych 
modyfikacji w wykonaniu warunków 
zapisu, który wręczy osobiście członek= 
sekretarz p. W. rieszberg, w Warszawie, 

4) Z powodu niemożności ukoń- 

"czenia wyliczenia drobnych pieniędzy 

zebranych w „Dniu ubogich", które o=- 
dłożone szczegółowe sprawozdanie ta 
kowego do przyszłeuo posiędzenia za- 
rządu. 


5) Odczyłano podanie nauczycielek 
ochronki Il, które motywują wielką o- 
gólną drożyznę i zarazem proszą © 
podwyższenie pensji miesięcznych, z4= 
rząd zgodził się na podwyżkę około $ rb. 
miesięcznie dla każdej nauczycielki, lecz 
wymaga ażeby komitet ochronki przes 
strzegał większy porządek w przepro= 
wadzaniu rachunkowości jak dotąd, po- 
nieważ pozycje kasowe nie dosyć szcze- 
gółowo były wyrażane. 

6) Podobnież przyjęto do wiado- 
mości podanie personelu nauczycielskie- 
go szkoły Kzemiósł, w którem proszą 
o przyjęcie ich do kasy zapomogówo- 
ósżczędniościowej urzędników łódz. chrz. 
Tow. dobre, jednakże zastrzegają się, że 
mogą płacić lylko 3 proc. zamiast 6 
proc., jak statuty kasy tego wymagają. 
Zarząd zyadza się na ich przyjęcie, iecz 
warunkow śtalutów zmiemić ule może, 
naieży przeto wnosić jak inni uczesinicy 
po © proc, i powimienby personel SzKO* 
iy  lczetmósi kasy sam 
prowadzić i zdawać rachynki 
Łafządu 


księgi SWOJE] 
TOCZUiC 


w tow, dopr: 


7) Termin zebrania ogólnego rocz 
nego, posianowionro na dzień 23' paźdz. 
ewentualnie dzień 40 października, w 
Towarzystwie kredytowem o godz. 4-tej 
po południu, Do porządku dziennego 


O OLC 


wniósł p. prezes wniosek, ażeby za 
wielkie. przysługi oddane przez panią 
Leonlhardtową Towe dobr. za inicjatywę 
urządzenia i wykonania „Dnia ubogicii* 
wybrać na członka honorowego, łódz. 
ch. Tow, dobr., co jednogłośnie zebra: 
nie przyjęło. Jednocześnie przyjęło ze- 
branie p. Fr. Wutkego na członka ho- 
norawego;, za długoletnia, mozoiną i 
sumienhą pracę, dla dobra Tow. dobr. 

8) Szczególowe SpraWozdanie z te- 
gorocznej tomboli wykazuje czyslego do= 
chodu po oląceniu konieczaych wydat= 
ków rb. 12,517 66 kop, 

Do Kochanowki przyjęta dwie o- 
soby, ża do przytułku starców cztery. 

Posiędzeńie zamkulęto o godzinie 
8 i pół wieczorem, 
RE. (a) Przyjezd prokuras 
tora, Wczoraj do łodzi przyjechał 
w sprawach służbowych prokurator 
piotrkowskiego sądu okręgowego, radca 
stami Łarszyń. Przyjazd ten połączony 
jest ze sprawą napadu na pociąg. 

= (s) $, p, liarvefi Karwaa 
ciński. W sobotę, O godz, 11 wie- 
czorem, w pałacyku własnym przy ul. 
Podlieśnej nr. 11, zmarł znany po- 
wszechnie w naszem mieście mecenas 
Marceli iGarwaciński. 

Przyczyną zgonu było zwapriienie 
aorty sercowej (skleroza), 

Zmarły był wybitnym prawnikiem. W 
chwili zgonu, liczył lat 52. Gimnazjum 
ukończył w Kaliszu w 1880 r., wydział 
prawny na uniwersytecie petersburskim 
w roku 1885, następnie pozostawał cząs 
jakiś przy senacie w charakterze kandy= 
dala dó posad sądowych. Dalej kolejno 
zajmował stanowiska: sędziego wojen- 
niego w Petersburgu, podprokuratora w 
Pietrozawodsku, Kutaisie, Archangielsku 
i Stawropołu., W roku 1900 porzucił u= 
rzędowanie i przybył do Łodzi, poświę- 
cając się adwokaturze, Wkrótce zyskał 
subie uznanie, a wraz z niem liczną 
klijentelę, zasłynąwszy szczególnie jako 
znakomity obrońca w sprawach krymi- 
nalnych. 


Zmarły posiadał tytuły; radcy Dwo- 
ru, honorowego sędziego pokoju i pod- 
prokuratora sądów okręgowych. 

Na wieść o zgonie kolegi, adw. 
przysięgli Piotr Kon i Rossman Kazi- 
mierz ofiarowali się prowadzić rozpo- 
częte przez przyjaciela sprawy, 

Pogrzeb odbędzie się jutro, o godz. 
8 po poł, z pałacyku własnego przy 
ul. Podleśnej nr. 11, na stary cmentarz 
katolicki. 

= (r) Zgom. W piątek ubiegły 
zmarł jeden z najstarszych obywateli 
naszego miasta, znany i szanowany o- 
gólnie właściciel gmachu sali koncerto- 
wej i teatru „Thalia“, Ignacy Fogel. 
Zmarły przeżył lat 81, Pogrzeb odbędzie 
się dziś o godz. 3 po południu. 


= (Z gminy ewangieli= 
ckiej. Kolegium kościelne w Zgierzu 
otrzymało zezwolenie na nabycie w Ra- 
dogósżczu plaću za 1,350 rb. pod Due 
dowę domu paraljalnego, w którym po- 
mieszczenie znaleźć mają: sala modlitwy, 
ochrona i przytułek dla starców. 

Ministerjum zatwierdziło uchałę C= 
gólnego zebrania Stowarzyszenia, „Do- 
my Miłosierdzia” w Łodzi, mocą której 
członkowie tegź stowarzyszenia nie 
mniej jak 12 rb. rocznie, (a nie 25 ro, 
jak dotychczas było. 

Zgodnie z prośbą swoją ks. Krem- 
pin z dniem 14 października r. b. zwole 
niony zóstaje z urzędu pastora w Ture 
ku i przenosi się na posadę ks. preiek= 
ta przy zborze św. Jana w Łodzi. 

=> (r) „Przyszłość. Na o" 
statniem posiedzeniu Tow. abstynentów 
„Przyszłość*, przewodniczył p. Z, Thews, 
pióro trzymał S. Grobliński, 


Dr. S. Skalski przedstawił Swój 
projekt, a mianowicie: aby Tow. urzą- 
dziło dzień antialkoholiczny na wzór 


dnia kwiatka urządzonęgo przez Tow, 
dobroczynności, celem szerzenia idei ab- 
stynenckiej, przeznaczając dochód na 
utworzenie przytułku dla alkoholików. 

Członkowie projekt powyższy przy 
jęli z entuzjazmem. Postanowiono dzień 
antialkonoliczny urządzić w czerwcu ros 
ku przyszłego, 

Odczytano sprawozdanie z przed- 
stawienia teatralnego które się odbyło 
w dmiu 29 wrzesnia w (teauże p. A; 
Miełewswiego: krzedstawienie 10 przy- 
niosto ziłaczńy dochód, 

Przyięto 13 nowych członków. 

Postanowiono zająć się energicznie 
sprzedażą biletów na przedstawienie tea- 
traine, które się odbędzie w piatek 13 


NOWT KURIER LUDZKI — 9 października 1911 roku. 


b. m rany będzie dramat Tetmajera. 
Bilety nabywać możną codziennie od 3 
do 10 wieczorem w lokalu Tow, (IKon- 
stantynowska br. 5), 

= (r) Jaki li 
msza Wedlug spadkobierców Falba, w 
październiku spodziewać się należy 
znacznego chłodu i wichrów, mianowicie 
ia początku miesiąca, Na brak deszczu 
podobno również będzie się potrzeba 
skarżyć; tylko w połowie miesiąca prze- 
widzianych jest kilka dni łagodnych. 
Przepowiednia na wrzesień spełniałą się 
prawie w zupełności. 


7] 
t 
a 


(r) Z kolei fabr.-łódzkiej, 
Wczoraj, w niedzielę, pociąg bezpośred- 


chodzący do Łodzi podług rozkładu o 
godz, 16 m. 17 rano, przybył z półtora- 
godzinuem opóźnieniem. Przyczyną tee 
go było popsucie się parowozu pod 
Skierniewicami. 

Wskutek tego i pociąg następny z 
Łodzi do Warszawy odszedł z 45sminu- 
towem opóźnieniem, 

W kwestii projektowanej drogi żem 
laznej z Łodzi do Płocka prżez Zgierz, 


Ozorków i Łęczycę wyjężdża delegowa- 
ny przez radę zarządzającą naczelnik 
ruchu inżynier W, Czapski z  urzędni= 


kiem do szczególnych poruczeń p. Bier- 
nackiine 

Mają oni zbadać teren pod projek= 
towaną linię, 


Studja projeklowanej linji ze Słow 
twin do Radomia są już ukończone, a 
prowadzący takowe inżynier Puzyna 
sporządza obecnie plany wytkniętej linji, 
O ile plany zostaną zatwierdzone i Za- 


rząd kolei fabryczno-łódzkiej otrzyma 
koncesję, przystąpi do budowy te 
linji. 


= (r) Szosa konstantynow= 
ska. Słynne są drogi poleskie w Kró- 
iestwie, po których w niektórych poraci 
roku przejechać nie można. Lecz nie 
potrzeba szukać tak daleko — 1 u nas, 
pod Łodzią mamy drogi dla komunikas 
cji kołowej wprost niemal stale niemoż- 
liwe do użytku, a jedną z pierwszych, 
mających ustaloną reputację, jesi SZOSA 
Konstantynowska, o której już tak wiele 
pisano. 


Nawoływania prasy na wiosnę roku 
bieżącego miały przynajmniej ten sku- 
tek, że istniejące wówczas wyrwy zasy- 
pano jako tako szabrem, Wszelako pry= 
mitywny ten sposób reparacji nie mógł 
na długo wystarczyć, l oto obecnie 
szosa onstantynowska przepełniona 
jest wyrwami, sprawiającemi wrażenia 
„wilczych dołów“, zagrażających nie 
tylko kursnjącym wozom i furmankom, 
lecz i życiu nic niewinnych ludzi i zwie= 
rząt póciągowych. 

Słyszeliśmy, że o opisanym opła* 
kanym sianie szosy Konstantynowskiej 
pisał w tych dniacn do naczelnika po- 
wialu łódzkiego jeden ze znanych oby- 
waieli miejscowych i jak dotąd Żadnej 
odpowiedzi nie otrzymał | wszystko po- 
zostaje bez zmiany. 

Może nasza notatka osiągnie nieco 
lepszy skutek. 


= (r) Sprostowanie. W spra- 
wozdaniu z działalności Tow. „Ezras 
limim* mylnie wydrukowano w wykazie 
ofiar: M. Szyf rb. 100 zamiast M. Szyfier 
rb, 100. 
WYPADKI w ŁODZI. 


= 


(p) Beznadziejne zaczas” 
dzenie. Przy ui. Andrzeja nr. 39 w l0. 
kalu, zajmowanym przez pp. Halberszta* 
tów, dwie służące, kładąc Się spać, Żde 
gasiły gaz, nie przykręcając kranu, wsku- 
tek czego obydwie uiegły ZACZAÓZENIU, 
Wezwany lekarz pogotowia odwiózł nie= 
szczęśliwe ofiary w stanie beznadziejnym 
do szpitala Czerw. krzyża, 


= (p) Przy pracy. Przy ulicy 
Wólczańskiej nr. 51 robotnica fabryczna, 
Olga Disner, lat 19, dostała podczas 
pracy ataku nerwowego i-dłuższy Czas 
pozostawała bez przytomności. 

— Przy ul. Kamiennej nr. 1 uległ 
nagłemu omdleniu przy pracy piekarz 
Kelma Rotenstein, lat 15. 

= (p) Napady. Przy ul. Smugo- 
wej nr, 11 napadnięto na Adama Chatzke, 
malarza, lat 41, izadano mu nożem rany 
w głowę, twarz, uczy I lewy bok. Nie- 
szczęśliwej ofiarze napadu udzielił pierw= 
szej pomocy lekarz Pogotowia, nasięp= 
nie zaś odwieziono go w gróźnym stanie 
do szpllala Aleksandra. 

— Przy ul. Wólczańskiej róg An- 
drzeja, Jan Sędżiak, robotnik, lat 20, na- 
padnięty został, pizyczem zadano mu 
rang w krzyża 


3 zzz = 

, = (p) Przejechanie, Ñ l 

stëj i Piotrkowskiej samochód M gto! 
na 9-ietniego syna stróża Stefan ra 

raka, Nieszczęśliwy malec odnió che 
głowy, boku i połamanie żeber, pł 

ule groźnym odwieziono “ó do Cza 
Aleksandra. ptc 

Ciekawe jest tylko, czy wiada ) 
numer samochodu oraz do kogojj te 
leży, w celu pociągnięcia winny Są 
odpowiedzialności: | nä 

= (x) Samobójstwo: OR 
w godzinach popołudniowych, W 
zajęte grzybobraniem w  zagajnikiujy ię 
sności barona Heinzla, znalazły wj 
na brzozie zwłoki mężczyzny wg 
lat 40. Obok na trawie leżał kotii e 
i krawat. Sledztwo wyjaśniło, iż $ fo 
zwłoki Kazimierza Wacława Szako 7 
skiego, stałego mieszkańcą Czesto  % 
zamieszkałego w Łodzi przy ul. 
cińskiej pod nr. 7, 

Desperat, jako malarz, pracow, * 
ciągu ostatnich dni kilku we dł 
łagiewnickim, skąd zginął w sobotę p 

= (a) Kradzieże. Z mig h 
nia Chany  Herszkowicz, przyj s 
Wschodniej nr. 7, nieznani złod A 
skradli dwa złote pierścionki, wą x 
25 rubli, RR 

Zamieszkała przy ulicy Wi $ 
skiej nr. 7, Chana Rotbergs zawiadą p 
wydział śledczy, że przyjęta przę i 
służąca, która przedstawiła paszpQ i 
imię Heleny Zimmerman, okradń j 
zabierając różne rzeczy, wartości % | 


i paszport swój, poczem zbiegła nig 
domo dokąd, 

Za niesumienną służącą roze 
listy gończe. 

Zamieszkałej we wsi Dobruć 
powiatu łaskiego, Małgorzacie Brzą 
skiej, nieznany rzezimieszek na Ziel 
Rynku, wyciągnąt z kięszeni woreg 
w którym znajdowało się 44 ruf 
gotowiźnie. 


Ze strychu domu nr. 30 przy 
Zielonej, niewładomi złodzieje, oderq 
szy zamek od drzwi, skradli biel 
wartości 30 rubli, należącą do WłĄ 
mierza Katza, 


ZAMIEJSCOWA: 


(2) Koncert „huf 
zgierskiej, W sobotę „Litnia” 
ska rozpoczęła sezon koncertem o! 
gramie nader obfilym. Koncert, zaf 
no pod względem wykonania, jak Š 
względem kasowym, wypadł zupę 
pomyślnie. 

Sala wypełniona była publiczną 
niemal po brzegi 

Po koncercie rozpoczęły się ti 
trwające aż do rana. 


= (z) Gholeryna w okol 
W majątku Kociołki, w gminie Dł 
w powiecie piotrkowskim, zdarzył Sh 
tych dniach, wypadek śmierci na ch 
rynę, 

= (r) Napad.  Onegdaj wieś 
rem w miejscowości „Manja“ do 
wracającego do domu kantora S 
Karola Zieberta, zamieszkałego wej 
Cyganka, gminy Rąbień, podeszło dw 
nieznajomych i zażądało od niego 
pierosa. Kiedy Z, odpowiedział, że 
pierosów niema, gdyż ich nie pali, i 
znajomi rzucili sig na niego i zag 
bić kijami przyczyniając kilka ran 
głowie, 


Na krzyk napadniętego przyb 
przechodzący akurat strażnicy zie 
co widząc napastnicy usiłowali zbi 
lecz byli dopędzeni przez Straźnikó 
aresztowani; odstawiono ich do 2 
cyrkułu policyjnego. 

Są to Edward Lumpe i Adolf 
mer; niemający określonego zajęcia, 
sadzono ich w więzieniu, a sprawę sf 
rowano na drogę sądową, 


— 
—= 


Kronika sądową 


— —— 


Stójkowy przed sądem 


W tych dniach drugł wydział ka 
piotrkówskiego sądu Okręgowego 
ważał sprawę b. stójkowego iI cyrk 
Ostapowa; oskarżonego © zadanie 
w.głowę żolnierzowi Meszczunikow! p 
czas pełnienia służbowych obowiązki 

Okoliczności tej sprawy Są Na 
pujące: 

W miesiącu czerwcu Ostafow 
z drugim stójkowym i dwoma „Żor 
rzami jako patrol obchodzili ulice mý 
sta 


8 453; 
Nagle O. zauważył Meszczunikowa 
stojącego z dziewczyną (żydówką), któ- 
a znana była jako złodziejka i przeto 
chciał jej zaaresztować. M. nie pozwo= 
lit ją aresztować, wynikła bójka, pod- 
czas kiórej Ostafow zadał ranę M. w 
towe. : 
Obydwóch stójkowych uwolniono 
e służby i sprawę skierowano do sądu. 
ĝd uznał Ostafowa winę za dowiedzio- 
ną | skazał go na 4 miesiące więzienia, 
Sprawę co do drugiego stójkowezG 
wykiuczono, gdyż uciekł przed $prawą i 
st poszukiwanym przez sąd, 


Bazin 


e sceny i estrady. 


gate śódzki Zelwerowicza, 


4 kancelarji teatru komunikują nam 
o następuje. 
Dzięki zabiegowi ruchliwej dyrekcji 
aszego teatru ujrzymy w bieżącym ty: 
Kodniu na scenie naszej rzadkiego, a 
iezwyklie miłego i wysoce utalentowa= 
ego gościa w ;osobie mlubieńca pu 
jiczności warszawskiej p. Edimunda (a* 
Sińskiego, który wystąpi w Łodzi tylko 
fzykrówie, a mianowicie: we czwartek 
jw niwdzięlę w doskonałej sensacyjnej, 
nigdy u nas nie granej komedii saty= 
ycznej autora „Djabła* i  „Giwardzisty 
przybocznego* — w „Panu obrońcy" 
„Molnara, w sobotę zaś w  „Rubi- 
onie", 


Ceny miejsc zwyczajne — zainie- 
esowańie olbrzymie. 

— Niebawem, bo w poniedziałek, 
, 16 b. m. rozpoczyna szereg góścin- 


ych występów, ulubienica naszej pu: 
liczności p. Laura Duninówna. Tym 
azem ceniona artystka ukaże się Wys 


ącznie prawie tylko w sztukach, zupeł- 
We w Łodzi niegranych, lub też od bar- 
zo dawna. 

Pierwszy występ odbędzie się w 
oniedziałek 16 b. m; w dniu tym da- 
je będą „Białe pawie“ T. iGończyńskie- 
b (na izecz | ochrony chrześć, Tow. 

dobroczynności), autor przyjeżdża spe- 
jalnię, aby kierować próbami i być O» 
ećnym na przedstawieniu, 


Teatr Popularny. 


Dyrekcja teatru przysyła namna- 
stępujący komunikat; 


Jutwo, we wtorek, ukaże się po raz 


W sprawie zabójstwa Michla Pry- 
anda, przy ulicy Brzezińskiej nr. 3, 
olicja czyni eńergiczne poszakiwania, 
tóre zdaje się, doprowadziły do po- 
Myślnych reznitatów. Onegdaj, komisarz 
=g0 cyrkułu policyjnego p. Dobro- 
worski otrzymał z poczty anoniinowe 
awiadomienie, że zabójstwa Pryzanda 
okóriał zamieszkały przy ulicy Nowo: 
aglewrickiej pod nr. 8, niejaki Stani- 
ław Fijaikowski, Na potwierdzenie 
wych słów nieznajomy wskazał, że u 
ijałkowskiego powinny Się znajdować 
rebrne rublè z czasów iatarzymy Wiel- 


iej które Fijałkowski zrabował z 
ieszkanią Pryzanda, po dokonaniu 
grdu. 


Wskutek doniesienia tegò p. Do- 
brotworski zarządził w mieszkaniu Fi- 
jałkowskiego rewizję, podczas której, 
Tzeczywiście znaleziono jedną monetę, 

artości 1 rb., z czasów Katarzyny 
Wielkiej. 
f Wobec takich danych aresztowano 
Fijałkowskiego i osadzono tymczasem 
iw areszcie przy pierwszym cyrkuie, Wy- 
piera on się wszystkiego, tłomacząc Się, 
fe zabitego Pryzanda wcale nie zna. 
| Przy badaniu, syn zabitego Pryżan- 
a zeznał, że ojcięc jego był miłośni+ 
iem numizmatów i chętnie zbięrał sta» 
re monety i posiadał rzeczywiście kilka 
onet rublowych z czasów Katarzyny 
Wielkiej, których po zabójstwie w uiies 
$zkaniu Ojca nie znaleziono. 


| Tymczasem prowadzi się energiczne 
Śledztwo, czy aresztowany F. jest winy 
zabójstwa Pryzanda, gdyż jak wspomnią. 
ho wyżej wypiera się on wszystkiego i 
powołał się na cały Szereg świadków 
mających stwierdzić jego alibi. A 
l Aresztowany Stanisław Fijałkowski, 
Ma lat 42, żonaty z zawodu jest stola» 


PIAP 
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trzeci znakomita komedja-satyra w 4-ch 
aktach G: Hauptmana „Bobrowe futro", 
z p. Dąbrowską, Różańską, Rydzewskim 
i Kułakowskim w rolach głównych, kió* 
rzy tworzą doskonały kwartet. 

W środę, po raz piąty „Krwawe 
gody* w 5 aktach A. Lindnera, 

W czwartek, oprócz komedji M, Ba- 
łuckiego „Grube ryby“, odegrauym bę- 
dzie po raz płerwszy utwór uramatyczny 
jeanego ze zuanych łódzkich kół towa- 
rzyskich, p. M. H. pt, „Ciocia Baruch“, 
osnuty na ile wychodźcow żydowskich 
za granicę, pełen Siły dramatycznej i 
scen tchnących humorem, a nie pozba- 
wionych ariystycznego piękna. 


- Koncert popularny. 


Piękna myśl urządzania kēnccftów 
popularnych znalazła oddźwięk w sze- 
rokich kołach Łodzi. 

Sala związku robotników chrzescjań- 
skich zapełniła się wczoraj szczelnie, ja- 
ko dowód, że koncerty takie będą miały 
powodzenie. 

Przed rozpoczęciem programu kon= 
certu redaktor Filipowicz wyglosił pre- 
lskcję o znaczeniu mużyki, przyczem za- 
chęcał do popularyzowania wśród mas 
muzyki polskiej i do żądania, aby miesz- 
kafńicy Łodzi upominali się wszędzie o 
wykonywanie ulwórów kompożytórów 
polskich, Prelegent wspomniał także O 
zasłupach IKoberya, Noskowskiego, Zs- 
leńskiecgo 1 innych muzyków, którzy 
utrwaliii męlodje iudu naszego. 


Na program konceriu „wczorajszego 
złożyły się popisy orkiestry mandolini- 
stów pod balutą p. Michalskiego, 

klaskami przyjęto śpiew p. L. 
Piaseckiego, burzą oklasków nagrodzo- 
no p. Rudnickiego za wypowiedzenie 
„Koncertu nad koncerłtami* i p. Zuków= 
skiego za kilka utworów Konopnickiej, 

P, iKrzyżanowskiego zmuszono do 
odegrania nad program „niarszą żałob- 
nego" Szopena. Również serdecznie 
przyjmowano p. Heleng Paszkównę, 
która na fortepianie grała utwory Śchue 
mana i Bethovena. 


Chór kościoła Św. Józefa pod dyr. 
p. Lalerskiego zakończył program od- 
śpiewaniem kilku kwarletów, Śpiewał 
tak dobrze, że nad program musiał wy- 
konać ustęp z „Pieśni o ziemi uaszej*, 

Słowem, koncert udał się doskonale. 

Tow. „Wiedza* urządzać je będzie 
co dwa tygodnie, 


Wykrycie morderców Jryzanda. 


W ostatniej chwili dowiadujemy się 
o następujących szczegółąch: 

W daiu dzisiejszym rewirowy 1 cyr- 
kułu policyjnego, Kuźmicz, dowiedział 
się, żę z aresztowanym wczoraj Stani- 
sławem F:jatkowskim w ostatnich cza- 
sach często spędzał chwile stolarz Feliks 
Krupski, zamieszkały przy ulicy Nowaka 
mr. 30 i że Krupski len zawsze nosił 
brodę, w piątek zaś (na drugi dzień po 
morderstwie) zgolił ją. 

Podejrzewając, że Krupski mógł brać 
udział w zabójstwie Pryzanda, rewirowy 
Kuźmicz aresztował Mrupskiego i prze- 
prowadził go do kancełarji 1 cyrkufu. 

Tutaj zaczął badać Krupskiego, lecz 
on nie chciał się przyznać do zabójstwa, 
w odpowiedziach zaś się plątał. 

Wtedy pokazano mu aresztowanego 
wczoraj Fijałkowskiego., 

Widząc tego ostatniego Krupski, 
przekonany, że przestępstwo już wykry= 
to, przyznał się do zabójstwa, opowia- 
dając, że do wzięcia udziału w morder- 
stwie namówił go Fijałkowski, który no- 
sił się z myślą zamordowania Pryzanda 
od dwóch miesięcy i w dzień zabójstwa 
przyszedł do niego i zabrał z sobą, o- 
powiadając, że Pryzand mia przy sobie 
grubsze pieniądze. 

Wobec zeznań Krupskiego skone 
frontowano z nim Filałkowskiego, który 
będąc przyciśnięty do muru, takže przy- 
znał się üO zabójstwa, OpOwiadając 
szczępóly jego. Według zeznan aresztu- 
wanych fijatkowskiego 1 Mrupskiego, 
szczegóły żainoraowańia przedstawiają 
się jak nasiępuje: 

W wigilję zabójstwa Fijałkowski 
przyszedł do irupskiego i zawiadomił 
go, że Pryzand ma przy. sobie 300 rb. 
i że zabójstwa tego trzeba dokonać na 
drugi dzień. Krupski z początku wabał 
się, lecz kiedy F, zagroził i jemu zgo. 


NOWY KURJER ŁODŻKI — 7 października 1911 roku. 


dził się na przestępstwo, W dzień za- 
bójstwa Fijałkowski 
do Krupskiego i obaj oni, zabrąwszy z 
sobą młotek udali sję do Fryzauda. 

Po drodze dla dodania sobie ani- 
muszu wstąpili do szynku. 

Do Pryzanda przyszli o godzinie 8 
i pół rano. Był on wówczas zajęty Dū- 
dową kuczki, 

Przestępcy wywołali 
mieszkania, w celu niby to Kupna lot- 
nierów, kiedy P. wybrał odpowiednią 
liczbę forhierów 1 żaczął je zwijać na 
podłodze, Fijalkowski uderzył go mios 
tkiem w głowę, 


Pryzanda «o 


Pryzand upadł na ziemię, do leżą- 
cego doskoczył Krupski i, aby nie kczy- 
czał zączął go dusić, Fijałkowslła wów 
czas drugi raz uderzył mlotkiem. 

Kiedy Pryzand zacząt Się rzucać, 
Fijałkowski założył mu pętię na szyję i 
udusił go. Zrabowawszy 60 rubli w go- 
tówce i papierośnicę srebrną, mordercy 
umkuięii, 

Krupski nazajutrz rano ogolił bro- 
de, Fijałkowski zaś zrabowaną papie= 
rosnicę palakierował ma czarno, 

Podług wskazówek aresztowanych 
znaleziono okrwawiony miótek Ww miesz- 
kanin IGrupskiego, jak również papie- 
rośnicg w mieszkaniu Fijałkaowskiego. 

Ze zrabuwanych pieniędzy Krupski 
dostał od Fijatkowskiego 30 rb. 


Krupski ma lat 41, 
dwoje dzieci, z zawodu jest stolarzem. 
Jak widać z zeznań jego, Fijałkowki 
potrzebował dużo pieniędzy, gdyż ue 
trzymywał dwa domy; oprócz źony miał 
jeszczę kochankę, która go kosztowała 
wiele pieniędzy. 

Obydwóch osadzono w więzieniu 
przy ulicy Długiej, 


żowaty, ma 


Pod kolami pociągu 


Wczoraj maszynista pociągu towi= 
rowego kolei-fabryczno-łódzkiej, przy- 
chodzącego do Łodzi o godz. + po pó: 
łudniu, w drodze z Widzewa do Łodzi, 
w pobliżu niciarai. spostrzegł, idących 
płantem dwóch pijanych ludzi. Nie zwal- 
niając, zaczął Ou dawać syguały Ostize- 
gawcze, a jednocześnie alarmował Siuż: 
bę, w cein hamowania pociąga, Który 
usiłował coprędzej zatrzymać, Pomimo 
wysiłku, pociągu, składającęgo SIĘ z BŁ 
wagonów ładowanych nie udało się w 
porę zatrzymać i wpadł on na idącyCi 
planiem, którzy Widocznie podawatych 
sygnałów nie S/ySZEU, 


Skutki najechania oksząły się Sirasz= 
nemi. 

Jeden- z niznajomych został uderze- 
rzeniem parowozu odrzucony na bok i 
dzięki temu uległ lylko względnie nie- 
znacznym obrażeniem, drugi za to, zajęm 
ty przez dolne części parowozu, był 
przez niego wieczony Kilkadziesiąt Kro= 
ków, a następnie wiłoczony do popiel- 
nika pod koliem, s 

Po zatrzymaniu pociągu, obary Wy= 
padku zabrano Ha siacę Łodź, dokąd 
węzwano Pogotowie i księdza. 

Tu skonstatowano iż pierwszy z 
nieznajomych, jest to Maciej Kowalczyk, 
lat 26, żouaty, zamieszkasy przy uiicy 
Nawrot, nr. 30. Jako nieznacznie lylko 
poszkodowanego, Odwieziono go do 
mieszkania. 


Druga ofiara wypadku nazywa się 
Franciszek Janiak, lat około 40, tkacz, 
zamieszkały przy ul. Wodnej pod nr.34, 
Odwieziono go do szpitala Św. Alek- 
sandra. i Q 

Ma on połamane ręce i nogi I spa- 
ląną jedną połowę ciała, 


PATEE SEEE 


Echa świętokradztwa 
na Jasnej Górze, 


Z Częstochowy donoszą: 


Według aktu oskarżenia bracia Mar- 
cin Winiarek lat 32 i Józef Winiarek lat 
38 obwinieni są o to, iż nie biorac bez- 
pośrednio udziału w okradzeniu z cu- 
downego obrazu korony neriowej, do- 
konanego w nocy na 24 października 
1909 roku, jnż ro dokozanem swieto- 
kradztwię ukrywali u siebie we wsi Iia. 
drzyn, odległej o 4 wiorsty od Często- 
chowy, pewne części korony, mianawi- 
cie, miedzianą podstawę z pokryciem 
pluszowem, wiedząc przytęm, iź przed- 


przyszedł o świcie. 


mioty te pochodzą z kradzieży Święto» 
kradczej, dokonanej w pomienionym dniu 
w kaplicy Jasnogórskiej i że kradzież tę 
popełniono z włamaniem. 

Na mocy zatem 1308 kod. karnego 
braci Winiarków oddano pod sąd. 

Bracia Winiarkowie aresztowani byl 
w dniu 24 grudnia 1909 r. i wysłani do 
więzienia piotrkowskiego, następnie pa 
kilku m iącach wypuszczeni na wol 
ność, z klu. j do dziś dnia korzystają, 
mieszkając ./ Częstochowie, 

Według przeprowadzonego śledztwa 
znalezione rzeczy wykryto u Winiarków 
w sposób następujący: 


Na początku stycznia r. z. we wsi 
Kiedrzyn pod Częstochową, do miesz< 
kańca tejże wsi Jana Tkacza, trudniące« 
go się naprawą zegarków, przyszedł 
mieszkaniec tejże wsi Józef Winiarek ( 
zaproponował kupno kawałka biachy 
miedzianej, którą, jak mówił, znalazł w 
polu. Tkacz prosił o przyniesienie tej 
biachy. 

Po trzech dniach Winiarek znowi 
przyszedł do Tkacza i oświadczył w 6* 
becności jego źony, że kawałek blachy, 
według słów brata jego, Marcina, po 
chodź z okradzenia cudownego obrazu 
M. B. Częstochowskiej i dlatego jest bąte 
dzo cenńy. 


Zona Tkacza powiedziała o tem są- 
siadkom i wieść doszła do sołtysa, któ: 
ry, zebrawszy gromadkę ludzi,, udał gię 
na wskazane przez Józefa Wimiarka miej: 
ce w pole, gdzie istotnie, w odległości 
50 kroków od drogi, prowadzącej że Wsi 
Kiedrzyn do Białej, znaleziono w Nie* 
wielkiej jamie, nakrytej lisćmi ową mie: 
dzianą blachę, która, pomimo wilgotnej 
pory roku | miejsca była zupełnie sücha 
i błyszcząca. ł 

Blachę tę następnego dnia przywie= 
zioo du kiasztofu, gdzie ówczesny prze: 
or 0. Rejman i zakrystjan Bonawentura 
Gawelczys poznali, iż pocnodziia Ona 
z Obrazu okradzionego. 


TA 


Zawiadomione o tem władze czę: 
stochowskie udały się do Kiedrzyna. Zba< 
dano Józefa Winiarka, który zeznał, ža 
wracając z Białej do Kiedrzyna zboczył 
z drogi i w jamie znalazł blaclię. Rz 
poczęto niezwłocznie poszukiwania, leca 
ńic więcej nie znaleziono. Braci "Winiar 
ków aresziowano 1 odstawiono do Cz 
stochowy. 

W kilka godzin później sołtys wrę« 
czył władzom kawałki wały i aksamitu, 
odebrane od syna Jóżefu Winiarka, jes 
denastolelniego Piotra, które jakoby zum- 
lazt na miejscu poprzadniem. 

Dokonano poszukiwań powtórnych 
i znaleziono kawałki suchej waty, Oraz 
na'dnie rowu, pod lodem, Kawał waty, 
związanej sznurem, które to rzeczy TÓW 
niez poznano, jako pochodzące z Kra- 
dzieży obrazu. W miesiąc potem, już po 
aresztowaniu Winiarków, ra tem samem 
miejscu włościanin Józef Szopa znalazł 
kilka zwiniętycu Kawafków pluszu tge 
samego pochodzela. 

Bradl Winiarków aresztowano i Os 
sadzono w więzieniu piotrkowskiefit. 
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Wojna. 


| ra 
ay | 
Turcja prosi o pokój: 

Konstantynopol, 8 października. — 
Turcja prosi o zawarcie pokoju, godząć 
się na wszystkie warunki Włoch. 

Postanowione już wysłanie wojsk 
włoskich w rzeczywistości nie dojdzie do 
skutku. 

Rada ministrów powięla tę uchwałę 
późno w nocy, Otrzymawszy z Ausirję 
ważny komunikat. 

Wedlug „Agencji Otomańskiej* Por: 
ta postanowiła znów zwrócić się do mo- 
carstw z notą, prosząc O pośrednictwa 
i współdzialanie w przerwaniu roziewu 
krwi. f 

Okręty włoskie zawijały wczoraj da 
wszystkich portów tureckich na morzu 
Adrjatyckiem 1 bombardo wały San Gio- 
vanni di Medua, Sanii Quaranta i Res 
schadio, 

Bombardowanie wywołane została 
przez to, że forty ostrzeliwały krążowni= 
ki włoskie podczas kontrolowanią Stat< 
ków handlowych. 
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Radca Dworu, honorowy sędzia pokoju, podprokurator 
sadów okręgowych, adwokat przysięgły 


po krótkich, lećz ciężkich cierpieniach zmarł w sobotę dnia 7 b. m. 
o godzinie 11-ej wieczorem. i | 


"ch 


Wyprowadzenie zwłok na stary cmentarz katolieki ż domu własnego przy ulicy Pod- 


> leśnej M 11 nastąpi jutro, we wtorek dnia 11 b, m. o godz, 3 po pol, o czem zawiadamia krewnych, 
przyjaciół, kolegów i znajomych pozostała w nieutulonym żalu | 


Warunki pokoju, 

Rzym, 8 (10). Gazety tutejsze do: 
noszą, że warunki włoskie, po zwycięs- 
kiej wojnie były następujące: 

_„Bezwarunkowe odstąpienie Tripoli- 
su Í Cyrenajki z uznaniem przez Turcję 
zwłerzchnictwa Wiktora Emanuela; ża» 
dnego odszkodowania, pomimo że od. 
pzkódowanie to proponowały Włochy w 
ultimatum; zwrot kosztów, wojennych. 

Konstantynopol, 8 (10). Ambasador 
austrjacki miał wczoraj wieczór posłu- 
chania u sułtan, Pierwszy dragoman 
ambasady rosyjskiej konierował przez 
czas dłuższy z wielkim wezyrem przeds 
stawiając, jak słychać, nowy projekt jns 
terwencji. l 


Rzym, 8 (10). Urzędowńie zawia- 
dómiono, że Tripolis i całe wybrzeże 
sąsiadujące ze stolicą zajęte jest przez 
wojsko włoskie. 

Saloniki, 8 (10). Dwa torpedowce 
włoskie wdarły się do portu San Gio- 
wani di Medua i przemocą uprowadziły 
stojący tam na kotwicy okręt żaglowy 
naładowany kukurydzą, 3 

Paryż, 8 (10). Krążownik francuski 
„Jules Ferry“ opuścił Tulon, udając się 
na wschód. Za nim podąży niebawem 
drugi krążownik „Leon Gambelta*, 


Rzym, 8 (10). Rząd włoski postá- 
fńowił port Augusta na Sycylji uczynić 
podstawą Operacyjną dla wyprawy prze- 
ciw Tripolisowi i później dla stałego 
protektoratu nad Tvipolisem. 

_ Sofja, 8 (10). Mobilizacja turecka 
działa w tutejszych kołach politycznych 
i wojskowych w sposób niepokojący. 

Konstantynopol, 8,10. Z Prewezy 
donoszą: ilota wioska stojąca w porcie 
tutejszym składa się z 3 krążowników, 
5 kontrtorpedowców, krążowca torpedo* 
wego i z kilku okrętów przewozowych, 


Londyn, 8,10. „Exchanye-Tslegraph - 
Company“ donosi z Wiednia: skoro się 
austrjacki minister spraw zewnętrznych 
dowiedział o bombardowaniu portu San 
Giovani di Meclua, wysłał depeszę do 
rządu włoskiego, grożąc, że Austrja 
wyśle ilotę wojenną na morze Adria- 
- tyckiee Rząd włoski odpowiedział, że 

wycoia wszystkie fokręty- wojęnne z 
wybrzęży albańskich = a 


wiedeń, 8,10. „Wiener Allgemeine 
Zig" ogłasza w formie rozmowy z 
pewnym dyplomatą, że operacje wojenne 
włochów na Adrjatyku już się nie powtó+ 
rzą, a dotychczasową dwukrotną strze- 
laninę należy przypisać niedoświadczeniu 
i zbytniej gorliwości dowódców wło- 
skich. 

Zaprzeczenie. 

Ateny, 8,10. „Agencja Aleńska* za- 
przecza wiadomości „„Jeni Gazette'*, ją- 
koby na granicy wynikła wymiana strza« 
łów między żołnierzami greckimi i tu 
reckimi, 


EEE mova 


TELEGRAMY. 


W Portugalji. 

Londyn. Pomimo różnych pogłósek 
o wyjeździe króla Manuela do Portu- 
gelji, znajduje się on dotychczas w swej 
rozydencii Richmond w anglji. 

Lizbona, 8,10 Ze źródeł rządowych 
donoszą: Oddział rojalistów, który wkro- 
czył do Portugali, został pobity pod 
Oporto, strąciwszy 20 zabitych, Wszyscy 
przywódcy rojalistów zastali areszto- 
wani. 


Wiedeń, 8,10: Pretendeńt dó trońu 
portugalskiego ks. Miguel Braganza, za- 
mieszkujący w pobliżu Wiednia, zakomu- 
nikował „Neue Freie Presse“ i „„Corsea 
iro", że oń walczy nie tyle za ex-króla, 
ile za zasadę monarchiczną. Książe 
pozwolił swoim synom walczyć, ale pod 
obcemi nazwiskami. Portugalię północ- 
A „zamieszkują górale, oddani Migue= 
OWI. 
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W  odleglejszych miejscowościach 
republiki argentyńskiej panują dziś jesz- 
cze „dziwne porządki, W prowincji San- 
ta Fé naprzykład w Kanadzie Rica jakiś 
hiszpan wędrowny, Perer, rządzi się na 


„Ż% 
K 


Osobne zaproszenia rozsylane nie będą. | 


1 u 


oczach władzy w sposób wysoce ubliża» 
jący prawom miejscowym. 

Zbudował on sobie coś w rodzaju 
twierdzy, Opbwarowanej dwiema szybko- 
strzelnemi armatami i całym arsenałem 
broni palnej przeciw zamachom nieprzy* 
jaciół. 

Twierdza ta jest miejscem schronie- 
nia oddziału zbieyłych z domu popraw- 
czego przestępców, Zbiegowie tacy oraz 
ludzie ścigani przez policję za rozmaite 
zbrodnie mogą być pewni, że w twier- 
dzy Pereza nic ich bezpieczeństwu nie 
grozi, gdyż, rzęcz szczególna, ani wła- 
dza policji, ani sądu nie obejmuje tej 
warowni, Każdy zkrodniarz, przekro- 
czywszy próg zamku i złożywszy jego 
panu przysięgę wierności i posłuszeń- 
stwa, może sobie kpić z prawa i wła» 
dzy, 


Dobródziejstwa Pereza nić są Oćzy= 
wiście bezinteresowne, zawiera on ze 
swymi pupilami umowę, mocą której 
obowiązują się pracować na jego plan= 
tacjach, otrzymując za to nędzne poży* 
wienie, kilka kieliszków wódki i kilka 
cygar dziennie; © pieniądzach niema 
tam nawet mowy. 

Komisarz policyjny tej dziwnej 
miejscowości jest szwagrem właściciela 
twierdzy; Perez znajduje się tym Sposo- 
bem w pewnem pokrewieństwie z pra- 
wem, a jego pupile nic na tem nie tra- 
cą, gdyż spotkąć ich można aawet na 
dworcu kolejowym, gdzie nic ich wolno= 
ści nie zagraża. 

Cała ta historja, choć bardzo nie- 
prawdopodobna, jest jednak według in- 
formacji pism argentyńskich zupełnie 
prawdziwa. 
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